Nr. 78. w Środę 


PRZEDPŁATA: 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 
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ni Nadwornój W. Deckera i Spółki w 


Drukiem i nakładem Drukar 


Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. Basi 
Paryż, 1. Kwietnia. — Patrie pisze: wiadomość, że jene- 

rał Douay otrzymał rozkaz do powrotu do Tulonu, jest płonną. 

Wojska przeznaczono do Vera Cruz siadają na okręty w Oranie. 

Londyn, 31. Marca w nocy. — Na posiedzeniu dzisiejszem 
izby niższej odpowiedział Palmerston na interpelacyą Hubharda, że 
Anglia popierając pożyczkę turecką, nie przejęła żadnej odpowie- 
dzialności i o to jej tylko chodzi, aby jak najlepiej była użytą. 

Wedle dalszych wiadomości z Nowego Jorku zanosiło się na 
poddanie się Savanny. Konfederaci opuścili: ostatnie swoje stanó- 
wiska nad niższym Potomakiem. 

Dzienniki Nowojorskie twierdzą, że panują niesnaski pomię- 
dzy sprzymierzeńcami i przewidują zerwanie stosunków między po- 
słem francuskim a hiszpańskim. 

Z Vera Cruzu donoszą pod d. 4. p. m, że jenerał Prim dowo- 
dzi siłami sprzymierzonemi i że Francuzi i Hiszpania wracają 
na Kubę. | 


. . ..... i sa- aH 111) T 
towanych doniósł Ratazzi, że minister Gordowa, Mancini i Poggi 


podali się do dymisyi. Jenerał Durando został zamianowany mi- 
nistrem spraw zagranicznych, senator Mateucci ministrem robót 
publicznych. Ratazzi zatrzymał tekę spraw wewnętrznych i obej- 
muje tymczasowo tekę sprawiedliwości 

Konstantynopol, 1, Kwietnia. — Wiadomości ciągle nad- 
chodzące o poddaniu się fortecy Nauplii, okazały ssię teraz. fałszy- 
wemi. Owszem powstańcy mogą się trzymać w niej przez cztery 
miesiące. Powstańcy chcą tylko układać się z samym królem, do- 
magają się oddalenią obecnego ministerstwa, rozwiązania izby de- 
putowanych , uzbrojenia gwardyi uarodowej, wyznaczenia spadko- 
biercy tronu. 


Berlin, 2. Kwietnia. — Najj. Pan raczył nadać dotychczasowemu 
archiwariuszowi prowineyalnemu szląskiemu Dr. Wattenbachowi 
w Wrocławiu, radzcy ekonomicznemu Sonnenbergowi w Walsleben 
powiecie rupińskim i lekarzowi Dr. Siedlerowi w Schoenbach order 
orła czerwonego 4 klasy, a zamianować tajn. radzców wojennych Nau - 
sestera i Glogau w ministerstwie wojny, rzeczywistymi tajnymi radz- 
cami wojennymi. 


Berlin, 1. Kwietnia. — National Ztg. pisze: tutejszym urzę- 
dnikom w ministerstwie spraw duchownych udzielono, rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych dotyczące wyborów, z tą jeszcze uwagą, 
że p. Miihler zupełnie się zgadza na wywody swego kolegi i oczekuje od 
podrzędnych urzędników, że podczas wyborów zastósują się do zasad 
w rozporządzeniu tem wyłuszczonych. Urzędnicy mają podpisami stwier- 
dzić, iż otrzymali wyszłe od nich napomnienie. W podobny sposób jak 
Się zdaje reszta. ministrów sobie postąpiła, tylko nic nie słychać w tej 
mierze z departamentu sprawiedliwości. 

Tymczasem wielka część landratów we wschodnich częściach pań- 
stwa sadzi się na manifestacye służbowe, które dowodzą, że w pewnych 
obrębach z periodu pana Westphalena nic się nienauczono i nic niezapo- 
mniano. Hasło, aby kaźdy wyborca albo za monarchią albo za zniesie- 
niem jej przez demokracyą się oświadczał, ma posłużyć za okrzyk po- 
wszechny, przepędzający ogłuszone rzesze wiejskie do obozu feudalnego. 
Zwracamy uwagę na niektóre próby poniżej przytoczonych epigonów 
reakcyjnych. 

Słowa takie sypane bez miary mogły mieć jakieś znaczenie w owej 
erz' romantycznej, w której przynajmniej p. Westphalen roił sobie 
o przywrócenie średnich wieków i chwytał ich się z całym fanatyzmem. 
Dziś zaś wiedzą iż starcie nastąpiło z powodu: organizacyi wojskowej 
Roona, że chodzi tylko o pieniądze i tylko o pieniądze, a potem i o inne 
rzeczy. Ministrowie dymisyonowani niechcieli pozostąć na posądach, 


dnia 2. Kwietnia 1862. 


INSERATY: 


1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w Ekspedycyi. 


Poznanii, — Redaktor odpowiedzialny: N: Kamieński w Poznaniu. 


bo wiedzieli, że izbę nieznajdą powolną i nie chcieli poruszyć dawnych 
sprężyn, aby ją zastąpić inną potulniejszą, Po nich następcy nie są 
wiązani żadną przeszłością i poruszają cały mechanizm urzędniczy ku 
temu jedynemu punktowi. Niechaj przecie przypomni sobie p. v. d. Heydt 
ze swymi nowymi kolegami zdanie Hansemana, że w kwestyach pienię- 
żnych ustają rozczulenia. , Nie jest to niewątpliwą sprawą, ogłaszać tron 
za będący w niebezpieczeństwie, urzędnikom przypominać przysięgę, wy- 
borcom wierność królowi, kiedy na końcu każdy chłop może sobie za- 
gadkę tych wielkich słów, rozwiązać i znaczenie zą nimi znajdujących 
się rzeczy obliczyć w brzęczącej monecie. 


Hówólestwo Polskie, : 


Warszawa, 29. Marca. — Najj. Pan na wnioski rady stanu Kró- 
lestwa przez p. o. namiestnika przedstawione, najwyżej rozkazać raczył: 
1) ażeby, w celu postawienia rady stanu Królestwa w możności należy- 
tego rozpoznawania projektów rocznego budżetu do dochodów i wyda- 
tków Królestwa, kom. rz. p. i s. poczynając od roku bieżącego, wnosiła 
je do tejże rady, nieodzownie najpóźniej w d. 1. Sierpnia n. s., poprze- 
dzającego budżet roku, i aby każdą cyfrę dochodu i rozchodu usprawie- 
_dliwiała aneksyami objaśniającemi dane, jakiemi kierowano się przy 
S i ów, mie projekta budżetowe wraz 
z uwagami I Wnios Ami MY Stani: PORE poc 
ctwem namiestnika Królestwa, najpóźniej w pierwszych dniach Grudnia 
każdego roku do najwyższego JOKMości zatwierdzenia; 2) wprowadzić 
w wykonanie przedstawiony przez radę stanu Królestwa wniosek, © ko- 
nieczności skierowania górnictwa rządowego na drogę przedsiębierstw 
prywatnych ż zastrzeżeniem obmyślenia w tej mierze warunków, któreby 
zapewniły skarbowi odpowiednie korzyści. Przytem JOKMość zgodnie 
ze zdaniem rady stanu objawić raczył wolę swoją, ażeby do czasu urzą- 
dzenia górnictwa, otwarty w banku polskim dla rządu onego kredyt do 
wysokości rs. 100,000, ograniczony był wyłącznie do wydatków konie- 
cznych i ażeby wszelkie projekta rozwinięcia tychże zakładów i rozsze- 
rzenia ich eksploatacyi były zaniechane; 3) przygotować niezwłocznie 
projekt utworzenia Towarzystwa kredytowego miejskiego, mającego 
udzielać pożyczki hipoteczne na domy w Warszawie i przedstawić go 
w porządku przepisanym do najwyższego zatwierdzenia, z zastrzeżeniem 
ułożenia podobnych projektów w przyszłości i dla innych miast Króle- 
stwa, o ile doświadczenie okaże, iż takie instytucye będą mogły i w nich 
być zaprowadzonemi. Przedstawiony w tej mierze przez radę stanu Kró: 

estwa wniosek, najj. Pan tembardziej odpowiadającym myśli swej zna- 
lazł, gdy jeszcze w r. 1848 najj. w Bogu spoczywający cesarz Mikołaj I. 
mając na względzie, iż pożyczki udzielane mieszkańcom z funduszów 
miejskich, nie wiele wpływają na polepszenie bytu miast i że właściciele 
nieruchomości miejskich nie korzystają z dobrodziejstw kredytowych, 
jakie właściciele dóbr ziemskich w Tow. kred. ziems. znajdują, objawiał 
już ówczasowemu namiestnikowi Królestwa monarszą swą wolę wzglę- 
dem rozważenia, czy niedałoby się zapobiedz tym niedogodnościom przez 
zaprowadzenie Towarzystwa kredytowego miejskiego i że najj. Pan, ten 
najwyższy rozkaz najmiłościwszego rodzica swego ponowić raczył w r. 
1859 przy rozbiorze uwag kontrolera jeneralnego, o smutnym stanie 
miast z przyczyny braku prowincyonalnych banków. 4) Upoważnić wła: 
dze Towarzystwa kredyt, ziem. do przygotowania przed r. 1866 projektu 
wypuszczenia listów zastawnych na zasadach, do potrzeb kredytu wię- 
kszych i mniejszych własności ziemskich zastosowanych, i warunkach 
od jakich prowadzenie takiej emisyi zawisło, beż nadwerężenia praw do- 
tychczasowych właścicieli w Towarzystwie kredytowem ziemskiem sto- 
warzyszonych. 5) Ukończyć jak najspieszniej inwentarz majątkowy 
skarbu Królestwa. 

— tósownie do postanowienia rady administracyjnej z d. 7 Marca 
rb.i na zasadzie rozporządzeń przez komis. rząd, spraw wewn, w d, 19. zm. 
rb. wydanych, w miastach: Łowiczu, Wieluniu, Hrubieszowie i Kalwaryi, 
odbywać się będą wybory do rad miejskich. 

W każdem z tych miast listy wyborcze od d. 4 Kwietnia rb. wysta- 
wione będą na widok i użytek publiczny w biurach magistratów. Każdy 
może je przeglądać i sprawdzać, a w ciągu dni 10, to jest po dzień 14 
Kwietnia, nim listy przez magistraty ostatecznie zamknięte, zostaną, 
może w myśl instrukcyi w przedmiocie tym wydanej, żądać sprostowa- 
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Komisya rząd.. raw Wówn. í kr lo w 
ców właś ch miast, zwraca ich 1 agoia. mina tu wskazane i wzywa, 
j wych y ustay orczej im służących, dopilnowali. 
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ienia przytem, e wo ie korespondencye, podania i rella- 
v interesie sprostowania list wyborczych czynione, wolne są od 
„ Fże wszystkie władze administracyjne żądania reklamujących, 

hać są obowiązane. i 
W dniu 24. b. m, miało miejsce w Włocławku zebranie ogólne 
ryuszów Domu złeceń ziemian poď firmą: Dąmbski, hr. Skar- 
bek, Stu icki i Spółka, na które pomimo najgorszego stanu dróg zgro- 
madzili się dosyć licznie z wszystkich stowarzyszonych okolic, uczestnicy 
tej instytucyi. Ks. biskup Marszewski, pasterz dyecezyi gościnnie otwo- 
rzył wspaniałe swęńpartamenta, na pomieszczenia koła obradujących, 
którzy po wysłuchaniu sprawozdania 1 bilansu, oraz wniosków w przed= 
miocie zmian w ustawie, przez spólników firmowych przedstawionych, 
a przez komitet nadzorczy popartych, jednomyślnie takowe zatwierdzili. 
Ze sprawozdania tse dowiadujemy się, age ciąg trzynasto i pół 
miesięczny istnienia, Domu, ; nastepujące były rezultaty: kapitał Z Wy- 
kupu 620 akeyj poghogaey TS. 62000, ka itały na lokacyą SZA O- 
wierzone rs. 25,378, „obrot handlowy rs, 1,164,060, stan czynny 161,439, 
rg., Stan, bierny rs. 93,248.. Czysty zysk rs. 6191, który po rozdzie eniu 
go stosownie do dyspozycyi ustawy, dał každej akcyi . sto-rublowej we 
właściwym terminie, wykupionej rs. 8 kop. 10 procentu i dywidendy. 
Spółka rozciąga swe działania, w Aciu, RERRGACH. tj.: brzezińskim, g9- 
stiski „kowalskim, łęczyckim, łowich im, orłowskim, radziejowskim, 


ocławskim. i zgierskim; prócz główne o biura swego w mieście Wło- 
cławku, ma filią Z (EM posiłkową, w śnić Łodzi, oraz dwa kantory 
w Dobrzykowie i Nieszawie, składy zaś towarów w miastach: Kutnie, 
Łęczycy, Łodzi, Włowławkivi Zgierzu; «udzieżóćzęściowe w Dobrzyko- 


wie i Nieszawie, 10: 


W. dniu, 25, Marca umarł w, Petersburgu jeden z, głównych pople- 
czników absolutyzmu i systemu politycznego jaki panował w Europie od 
1815 do 1848 1., jeden z naczelników partyi biurokratyczno - germań- 
skiej przeciw; BArOdOWóJ) która władała Rosyą, wyłącznie do 1856 r. 
a dzisiaj jeszcze włada przeważnie, hr. Karol Robert Nesselrode, re- 
prezentant niegdyś, Rosyl na kongresie wiedeńskim a następnie na wszy- 
stkich kongresach, które ów system polityczny gruntowały, rosyjski mi- 
nister spraw zagranicznych prez długiu luta, a do końca życia AUCIE A 

AŃStWM. |. p j 
x ( Urodził on się 14 Grudnia 1780 r. w Lizbonie, gdzie jego ojciec; 
pochodzący z ródziny wF rankfurcię nad, Menem osiadłćj, by! wów- 
czas. posłem. rosyjskim. Naprzód służył wojskowo, lecz już w roku 
1802 r. wszedł w zawód dyplomatyczny i był przydzielony do poselstwa 
rosyjskiego w Stutgardzie,: następnie w Berlinie i w Hadze. W 1807 r. 
widzimy go radzcą poselstwa rosyjskiego w Paryżu, gdzie zręcznie umiał 
odkryć różne i ei Era i raportami o uzbrojeniaci 


jeppe gabinetu 
się Francyi zyskał łaskę CPARTZAAIOKARKCRA (ra który go umieścił w mi- 
nisterstwie spraw. zagranicznych, O 


tój chwili brał udział we wszy- 
stkich układach zmierzającyc do. obalenia NAPA Lp. "zniszczenia dą- 
żeń narodowych i ugruntowania, nowego systemu politycznego, W roku 
1813. podpisał jąko pełnomocnik rosyjski konwencyę wrocławską , 4 we 
Wrześniu podpisał, wraz z księciem etternichem przymierze rosyjsko- 
austryackię i rosyjsko pruskie. i Dnia 1. Marca 1814 r. układał i podpi- 
sał słynny traktat poczwórnego przymierza w Chaumont. Na kongresie 
wiedeńskim reprezentuje Rosyę i bierze bardzo czynny udział w zawar- 
ciu tak zwanego świętego pyzymierza. ; System polityczny, którego zasady 
ną kongresie wiedeńskim rzucono, utwierdza na kongresach w Akwisgra- 
nie, „w Opawie, Lajbach, Weronie, kierując juź wówczas wraz z księ- 
ciem Capo d'Istria ministerstwem spraw zagranicznych. 

+ Wywierając wielki wpływ na ces. Aleksandra a następnie na cesa- 
rza Mikołaja, wpływał także przeważnie na rozwinięcie i wewnątrz pań- 
stwa tegoż samego absolutnego systemu, jaki w zagranicznej zaprowadzał 
polityce. , Stłumić narodową dążność w kraju, którą sam rząd rosyjski 
wzbudził w 1812 r. potrzebując jej użyć dla wyparcia Napoleona z Rosyi; 
przyczyniać się do stłumienia tej samej dążności narodowej w Niemczech, 
również w tym samym celu chwilowo w 1813 i 1814 roku powołanej do 
działania; uczynić z Rosyi państwo kosmopolityczno + absolutne, a zara- 
zem. z niej stworzyć podporę absolutyzmu dla całej Europy: oto zadanie 
Nęsselrodego i. jego. przyjaciół politycznych., Wspierał on się na całej 

ak zwanej w Rosyi partyi niemieckiej, która właśnie dążyła do utwór 
rzenia z Rosyi kosmopolityczno - absolutnego państwa. Nienawidził wszel- 
kich Hasta jako A I é niewyjmując 1 rosyjskiej; z jednej strony 

opierał systemątyczny ucisk narodowości polskiej i w notach dyploma- 
tycznych rozwijał teoryę, iż Królestwo Polskie straciło konstytucyę 
j prawa przez powstanie 1830 r. powstanie wywołanę właśnie. poprzednim 


eii „Lb? 


ciaż mimo tak zwanej teformatorskiej epoki 
przez cesarza Aleksandra I. rozpoczętej w Rosyi, nie jest tam jeszcze 


tei kosmopolitycznego absolutyzmu, którego popleczni- 
elrode; doznał on jednak smutnego za swego życia za- 
5 aż budowa wzniesiona pracą jego i jego przyja- 
w Eur 


ba 7 opie, budowa którą uważali za trwałą wieczyście, 
kal się pi wróg: ja napoleońskiego cesarstwa, a w jego 
oczach Napoleon TIL z wolą nar chi tronie posadzony, © alił tak zwane 
prawa legitymistyczne i wziął ster nowej polityki. Swięte przymierze 
ujrzał rozchwiane, a zasadę narodowości przeprowadzaną zwo naw nowy 
system europejski. B|3 | 3 i 


runęła, D 


Francyi.« = TM 

Paryż, 30. Marca. — Monitor donosi urzędównie, że księżni. 
czka Klotylda Napoleona jest w 5 miesiącu ciąży. sb | sH 

— Monitor zamieścił wczoraj rozporządzenie pruskiego ministra 
Jagowa có do wyborów. Dziś za nim mówią inne dzienniki “ontem TOZ- 
porządzeniu, a mianowicie Debaty zwracają uwagę rzeczonego'mini- 
stra na wznowioną różnieę przez niego między rządem reprezentacyjnyn 
a parlamentarnym, była to podobna moda we Francyi przed 6 ają 
teraz zaś ustaje. Prusy niepowinny chcieć zużytą odzież we Francyi 
przywdziewać na siebie. Tempo także nierozumie czego pragnie OSię- 
gnąć Jagow i sądzi, że wkrótce się świat dowie, co pruscy wyborcy po- 
wiedzą na tę teoryą co do formy przynajmniej zużytą. Presse nie 
wątpi, że pruscy.wyborcy poznają, na jakie niebezpieczeństwo jest na- 
rażona wolność konstytucyjna ich kraju, a może nawet całych Niemiec. 
Constitutionnel uważa, żę główny powód przesilenia pruskiego 
znajduje się 4% izbie panów, która paraliżuje całkiem prawodawstwo 
a kraj oburza. io! ; TE 

— Mówią, że w sprawie rzymskiej 'zanosi sig na zmianę, papież 
i Antonelli niemają być przeciwni ukłądom „ mocą których w Rzymie 
ma być zaprowa dzona konstytucya. każ” 

— Dokończenie posiedzenia z d. 12. b. m, m | 

Historya mówi nam, że wychodząc z odmiennych punktów, zdążać 
one mogą tylko do celów przeciwnych sobie. Powtarzam więc, że rząd 
dąży do celu urojonego: pojednanie jest niemożebne. Powołuje się tu 
nie ma słabą powagę moją, lecz na doświadczenie, które dowiedzie co 
zaszło od czasu zajęcia przęz nas Rzymu. , , À 

Powołuję się na ostatnie dokumenta, które od samego rządu wyszły. 
Wiecie że rząd francuski zrobił krok ostateczny. Użył wszystkiego coby 
mogło poruszyć ojca św.: rezonowania, perswazyi, logiki. — Na próżno! 

Ambasador francuski pisząc do ministra spraw zagranicznych w dn. 
18, Stycznia 1862, mówi, że trzeba zrzec się wszelkiej nadziei układów. 
A jednakże z jakąż oględnością i umiurkowaniem udawano się do stolicy 
św.?, Użyto wszelkich subtelności dyplomacyi. Czyż proponowano paz 
pieżowi jaką kombinacyę? Bynajmniej. Czyż mu stawiano ultimatum? 
Tem mniej. Zanoszono doń prośbę aby raczył rzecz rozważyć, przeko- 
nać SIę. Ly Pi ów oco WHO- S 3 AA. ; Fi "Pr 
Otóż kościół z tą nieugiętością, która jest siłą jego, jego warunkiem 
bytu, odpowiada przez usta ojca śgo, że mu nie podobna na nie przy- 
stać., Niechajże teraz mowca rządowy obwinia nas 0 żywość wyobrażeń, 
odpowiem mu. że jego wyobrażnia nie mniej jest bogatą jak nasza. Opie- 
i chcąc fałsz zadać twier- 


ramy się na faktach, on się opiera na urojeniu, 
dzeniu ambasadora francuskiego. 

Minister nie wychodzi z mgły, którą się osłania nakształt bogów Ho- 
mera i wychodzi z niej tylko, aby.w nas ciosy wymierzać , które możemy 
odpierać. Czeka w celu, w jakim? nie mówi, Chce on układów, lecz 
gdy układy, spełzną na niczem, „jeszcze będzie czekał, Czegoż czeka? 
Układy zostały uznane za, niemożebne w dniu 18, Stycznia r. b. Czyż 


| odtąd nastąpiła jaka zmiana, rzeczy? Nie. Jeżeli sytuacya Się nie zmie- 


nila, stanie się ona jeszce trudniejszą przez uznany opór ojca św. i wy- 
trwałość naszą, która niemniej jest upartą. i 

Chęć wasza uporczywego wytrwania pogodzić się także nie da z usza- 
nowaniem.  Szanujecie ojca ś.! Prżyznajecie , że zbyt jesteście natarczy- 


wymi w waszych radach. Lecz nie same dajecie rady; zostajecie w Rzy- 


mie z armią. Jeżeli co jest stanowczego, to siła zbrojna, jaką macie 
w Rzymie. Mówiliście ze wzgardą o działach, 4 jednak ziałą i żołnierze 
wasi są w Rzymie waszą ultima ratio. Papież jest W Watykanie nie mo- 
narchą , lecz więźniem (wykrzykii wrzawa). gądzę, że mógłbym okre- 
ślić sytuacyę papieża tem wyrażeniem będącem Po Za obrębem utartych 
frazesów. Mówią że ojciec 5, jest wolny. Wolny W czem? Czyż, zapy- 
tuję was, mógłby Rzym opuścić? ; i 
Kilka głosów. Mógłby zapewne. ż A 
Pan J. Favre. Czyż sądzicie, że nie zastąpiłyby mu drogi pełne 
uszanowania lecz nieugięte przedstawienia Francyi? (przerwa). Pami- 
sa katy giest przeczący. Powiem mu więc dla czegoż zajmujemy 
zyma SOWA o 
j Pan Devenek. Aby przeszkodzić rewolucji (bardzo dobrze)- 
Pan J. Favre. Jeżeli papież tylko z pomocą naszą meżo pozostać 
w Rzymie, niepodległość jego jest utopią. Francya rządzi w Rzymie. 
Mówią, że trzeba bronić interesów francuskich. Chciano dowieść; że za- 
jęcie Rzymu jest pótrzebneni do wojskowego wzmocnienia dzieła naszego. 
Jest to więc stanowisko kwestyi, ależ“ natenczas rząd nie powinien się 
przedstawiać jako opiekun stolicy św. jeżeli własne SWe sprawy załatwia. 
Powtarzam panowie! że niepodległość papieża nie jest rzeczywistą, 
dopóki jesteśmy w Rzymie. t oloxaifBO (OF 
* Zresztą jakież są te rady ciągle odrzucane? Nie ma pod tym wzglę 
dem żadnego wyjaśnienia. Mówią tylko; że armia francuska pozostaje 
w Rzymie, aby tamować pochód rówolucj!. I jakaż to jest odpowiedź? 
P. minister iie postawił kwestyi na prawdziwempolu. | Nierozsą- 
dkiem jest twierdzić, że bez: bagnetów naszych upadłby tron papieski, 
lecz uznaję , że honor Francyi zależy na tem, ażehy żadne nadużycie nie 
zakrwawiło Rzymu po iaszem odejściu. bors 9% „4004 
Czyż ie ma środka przeszkodzenia temu? Czyż łud włoski składa 


B 


się z dzikich hord, zapoznających prawa ludzkie? Zapominają żeśmy 
uznali królestwo włoskie , zapominają, że rząd tego kraju jest monar- 
chiczny, że jest ścisłym sprzymierzeńcem Francyi i że me nie jest łatwiej- 
szego, jak zastąpić w Rzymie opiekę francuską opieką włoską (przerwa). 
Wszelkie uwagi rządu ustępują przed tą jędną uwagą, że nic nie jest la+ 
twiejszego jak zastąpić siły francuskie siłami włoskiemi, któreby strze- 
gły poszanowania prawa. Mylnieby sobie wyobrażano lud rzymski, Sg- 
dząc że nienawidzi papieża. Nie, nie ma nienawisci „przeciw OJCU ŚW. 
Nie chce on tylko rządu świeckiego kardynałów. Lecz osoba sama 
Piusa IX, będzie Zawsze szanowaną (poruszenie). 

P. Haudos. Jak w r. 1849. À sły? j gd 

P.J.Favre. Gdy król włoski zajmie w posiadanie stolicę swoją. 
(wykrzyki i śmiech), Gdybym wam powiedzial był w r. 15D5, że będzie 
wkrótce królem neapolitańskim. (wrzawa), 

Głos. Nie jest nim jeszcze. , =. 

P. Gramont. Nie będzie nim nigdy, 5 

P.J. Favre. Możecie panowie większą jeszcze robić wrzawę. Mara 
anarchii, jaką was rząd straszy, jest tylko urojeniem. ; Lecz to nie jest 
na nieszczęście urojeniem, Co, rząd. powiedzial że pobyt nasz w Rzymie 
gwałci prawa Rzymian. „ b. minister zarzucał mi właśnie nierozwagę ję- 
zyka, który według zdania jego mógłby budzić zewnątrz niebezpieczne 
pragnienia. o, nz łulod ślb ps; 

Niemamże prawa odstrzelić mu taki sam zarzut. Czyż oświadczać 
że wojsko nasze jest w Rzymie przez chwilowe, zgwałcenie jednej z wiel- 
kich zasad prawa wiecznego, nie jest to budzić i może usprawiedliwiać 
protestacye. HET : jel alog 

Cokolwiekbądź dziękuję mówcy rządowemi za to oświadczenie, niech 


przyjaciele mot i ja, odmówiliśmy po 
y 


czny i jako katolik, prawdziwe interesa kraju naszego, odrzucam poste: 
powanie pełne niepewności i żądam tego, czego wszyscy pragną, jedności 
włoskiej. i i yaoi 

Następuje wotowanie proponowanej przez p. J. Fayre, Ollivier i t. d. 
następnie brzmiącej poprawki: » Wyczerpawszy środki przekonania pa- 
pieża, rząd winien wreszcie wyjść z dwuznaczności zgubnej dla wszystkich 
interesów, objawić otwarcie swą politykę i niekłaść tamy słusznym żą- 
daniom ludności włoskich. Zajęcie Rzymu, tak uciążliwe dla naszych 
finansów nie może trwać dłużej,< 

Poprawka ta zostaje. odrzuconą 254 pionami przeciw 5, 

Paragraf 4. adresu zostaje przyjęty 248 głosami przeciw 10. 

(Kor, Cz.) Pan Ratazzi powiedział był w parlamencie turyńskim, 
że tego roku upominania się senatu francuskięgo za Rzymem były słabsze. 
Eroni temu zdaniu powstał pan Ano hejaguelein i pasada of senatu 
w i „Mówcę legitymistowskiego po . Barthe 
m 10 obrachum ej, h e a a IE ZP. Por Billault 
wystawiając niedogodności odpowiadania parlamentowi zagranicznemu. 
Minister dodał, że senat oświadczył się za mezzo, termine, że oświąd- 
czenie było wyraźne 1 że z tego powodu cesarz podziękował senatowi. 
Senat usłuchał rady pana, Billault i propozycyę pana Larochejaquelein 
odrzucił. i 

Minęło wrażenie wywołane przez roz rawy nad traktatem handlo- 
wym zawartym z Auglią., Debaty, Presse i Courrier du Di- 
manche, będące za wolnością handlową, tryumfują z mowy pana Ba- 
roche. Francya musi czekać na dalsze doświadczenie, bo 6 miesięczna 
praktyka nie jest dostateczną, - rzeba życzyć, aby zawarty traktat nie 
pokazał się dla Francyi szkodliwym 1 aby odniosła górę myśl umiarko- 
wania. ; "Ash publiczne było „jednak tak silne, że ze wszystkich 
stron pytano się: czy Francya, może zerwać traktat zawarty na at 10? 
Francja nie mogłaby tego uczynić bez Wydania wojny, ale że traktat zo- 
stał podpisany w Latym 1860, koniec jego, gdyby traktat pokazał się 
rzeczywiście złym, przypadlby za, lat 5. Traktat zawarował, że może 
być poprawionym. za wspólną zgodą Francji 1 Anglii. Gdyby praktyka 
pokazała w nim jakie usterki to jest błędy, być może, że dobre stosunki 
dwóch państw mogłyby je usunąć na drodze polubowne. = 0 00 7 7] 

Odpowiadając panu Pouyer Quartier, pan Baroche zawołał, że je- 


żeli przemysł cierpi, gonia znajduje się w stanie pomyślnym. Inaczej 
tę rzecz wystawił pan Guillaumain. Mówca ten skarzył się na wysokość 
procentu po wsiach, na zbyt małą usługę oddawaną rolnictwu przez bank 
kredytu nieruchomego , na trudności towarzyszące zaliczaniu pożyczek 
na drenowanie. Wędług p. Guillaumain bank, ò którym mowa,. ode- 
brał od rządu sto milionów na drenowanie, a dotąd zaliczył właścicie- 
lom tylko 750,000 fr. - A ko pzy 

Ciało prawodawcze skończyło nareszcie długie rozprawy nad adre- 
sem. Nim przystąpiło do głosowania, hr. Morny przedstawił mu nie- 
które uwagi, mianowicie te, że zbyt długie wozprawy nad adresem są 
szkodliwe i nieużyteczne. Mówiąc to hrabia. Morny. miał przed sobą 
przykład parlamentu angielskiego, Hr. Morny dodał, że prawo adresu 
zostało »udzielone< izbie przez cesarza. Na to powstała opozyeya repu- 
blikancka wołając: »mów przywrócone., Prezes izby nie cofnął jednak 
wyrazu, Izba przyjęła ostatecznie bez zmiany cały adres, zredagowany 
przez komisyę.  Głosowali przeciw niemu w liczbie 9, pięciu deputowa- 
nych republikanckich i czterech legitymistowskich: pp. Cuverville.. Kolb 
Bernard, Keller i wicehrabia Lemercier. Panowie Brame i;Pouyer Quar- 
tier głosowali za, | dial 2 lod y 

Kto bywał w izbie za czasów Ludwika Filipa, dziwi się trochę fizy- 
ognomii ciala prawodawczego, W dzisiejszej izbie, prezes mianowany 
przez cesarza, ma powagę i władzę, władzę rzeczywistą, Prowadzi on 
obrady porządnie i zgiełki izby są rzadkie.: Deputowani uderzają nieraz 
na ministrów, ale, wyjąwszy, deputowanych republikanckich , oszczę- 
dzają zawsze osobę menarszą i przypisują jej najlepsze intencye. Żmu- 
szą ich do tego potrzeba publiczna, utrzymanie: porządku i uroku wła- 
dzy, po złowrogiej rewolucyi 1848, ałe prowadzi ich także dotegoobawa 
administracyi w wyborach. Deputowani wybrani w miastach są śmielsi, 
bo masy miast nie dadzą PARA kierować, ale deputowani wybrani 
po wsiach są w ręku rządu. Hr. Morny wywięzuje się z talentem ze swej 
migyi 1 daję sobie rolę liberalną, zawartą naturalnie w ścisłych grani- 
cach konstytucyi. Jest to umysł nie zwyczajny, którego spostrzeżenia 
izbę nieraz uderzają. Dawniej prezes izby wchodzą do sali między szpa: 
joram, BWAR narodowej, dziś wchodził między szpalerem gwardyi ce- 
Sarsk1ej. | 

Ostatnia agitacya paryska likwiduje się że tak powiem w procesach. 
P. Scherer, krewny pułkownika Chavas, został skazany na 8 miesiące 
więzienia i 1000 fr, kary, za rozrzucanie w stronie łacińskiej, sprosnej 
piosnki zwanej »Lion du quartier ;latin« a obróconej przeciw rządowi, 
Redaktor dziennika Mouvement został ukarany 6 tygo niami więzie+ 
nia i 100 fr. grzywny. P. Gierzyński młodzieniec 19 letni, syn emigranta 
z r. 1832, byłego oficera 2. pułku ułanów, który ożenił się był z krewną 
p. Pietri, został skazany na 6 dni więzienia , za należenie do zgiełku wy- 
wołanego z powodu kursu pana Renan.: Skazując go na minimum kary, 
prezes sądu wyraził się bardzo względnie dla młodzieńca a życzliwie dla 
Polski. P. Ganesco jest jeszcze w więzieniu. Przejdzie on przez proces 
i zapewne zostanie WBRŁOY z Francyi. Inny redaktor Courrier du 
Dimanche uciekł. Gazette de France przejdzie także przez proces 
i to za ogłoszenie składki na pokrycie kary, na którą został skazany pan 
Pelletan za artykuł » Wolność jak w Austryi.< Trzymanie pryw: de 
France z Courrier du Dimanche łatwo się tłómaczy. „PP, Brame 
i Pouyer- Quartier deputowani, dobrze żrobili, że choć wystąpili przeciw 
traktatowi handlowemu, głosowali na adres. Pokazali oni przez to, że 
nie szukają szkody rządu, że nie należą do spisku 0p i sh 

Independance donosi, że O. Gagaryn, jezuita rosyjski, postradał 
dyrekcyę jednej szkoly polskiej, Independance chce zapewne mówić 
o szkole panien polskich, której O. Gagaryn był dyrektorem, a w której 
nie wiem czy pozostawał w czasach abnicich, y, 

` Załoga francuska w Rzymie zajęła Montali i Čivitta ( pelalana. To 
nowe zajęcie ma na celu obronę dzisiejszych posiadłości papieskich i prze- 
szkodzenie powstaniu w Nea olitańskiem. Sprawa świecka Rzymu strą- 
ciła trochę w tych czasach, ale natomiast sprawą religijna zyskuje. Unia- 
cki ruch w Bułgaryi idzie coraz śmielej. Niedawno 600 familij wróciło 
na łono dawne ia e a temu parę tygodni 5000. Za Bulgarami 
zaczynają iść GI eCy. arzy się na to Rosya., > Í 
“Na posiedzeniu izby wyższej angielskiego parlamentu z d. 25, Marca 

przedłożył hr. Carnarvon petycye dotyczące Polaków, wyszłe z łona ko- 
mitetów spraw zagranicznych a utworzonych przez mieszkańców obwo- 
dów Leedr, Stafford, Scheffield, South, Shields. Winchester, Maceles- 
field, Reighley, Westminster (w Londynie), St. Pancras (w Londynie), 
i trzech jeszcze innych miejsc. , Po czem hr. Carnaryon powstał, aby 
zwrócić uwagę izby na położenie i dolą Polaków i zapytać rządu Jej kr. 
Mości, czy, mu już zakomunikowano okólnik księcia Gorczakowa z dnia 
20, Marca.  Zapatrując się na kwestyą polską, rzekł lord dostojny, nikt 
z pamięci wybić sobie nie zdoła obrazu zupełnej anarchii, ; którą chara- 
kteryzuje historyą Polski w czasie jej chylenia się do upadku, i że Po- 
lacy sami bardzo często występują jako reprezentanci demokracyi i re- 
wolucyi w całej Europie, Z drugiej strony byłoby to oznaką najoziębl j+ 
szego serca, nie czuć prawdziwej sympatyi dla narodu tak nie ok 
wego, a posiadającego tak niewzruszone męztwo i tak silnego ducha nar 
rodowego. (Słuchajcjet() Nie poruszę tu, rzekł, kwestyi. polskiej na 
zasadzie ogólnego współczucia, ale dotknę poprostu jako. przedmiotu 
zajmującego, Europę.: O ile mi wiadomo, Polacy odwołują się na. przy- 
rzeczenia, jakie Rosya w obec Europy dla ojczyzny ich wypełnić się zò- 
bowiązała, i mają prawo słuszne do tegos Wspomniawszy następnie po 
krótce o działalności lorda Gastlereagh na wiedeńskim kongresie i o po- 
wstaniu w r. 1830, przypomina lord: Carnarvon rok zeszły; w: którym 
Warszawa stała się widownią strasznego a przeciągłego dramatu. Roz- 
wiązanie Towarzystwa rolniczego, którego nikt pewnie nie usprawie- 
dliwi,. musiało koniecznie bardzo ; smutne sprowadzić następstwa,, Po- 


czem mówca skreśliwszy Ps krótće objawy które owo zniesienie wywo- 
lato, surowość bezwzględną z jaką je tłamiono i ścigano, pyta: coby się 
stało z owemi koncesyami które książe Gorczaków zapowiedział? Xpo- 
sób, w jaki przyjęto upominania arcybiskupa warszawskiego, zapowiedź 
władzy wojskowej że w stanie wojennym mają nasąpić ulgi, wszystko to 
spodziewać się pozwala, że umysły narodu zaczynają się uspokajać i że 
przyszła ta chwila, gdzie trzeba będzie koniecznie uczynić niektóre ustę- 
pstwa konstytucyjne, ile że sama Rosya znajduje się w peryodzie nader 
tradnym. Można się też, zdaniem jego, po łagodnym charakterze i świa- 
tłym umyśle Aleksandra II. pomyślnego obrotu spraw spodziewać. Mó- 
wca dalej rozwodzi się nad tem, jak Polska od podziału swego stała się 
powodem niebezpieczeństwa dla Europy a wielkim ciężarem dla Rosyi 
samej, Nie sądzi on wprawdzie, aby naród polski nabyć już miał doj- 
rzałości potrzebnej do politycznej niezawisłości, jednakowoż dosyć prze- 
chodził przez czyszczący ogień cierpień, aby nabyć prawa do pewnych 
przywilejów konstytucyjnych. (Słuchajcie! Słuchajcie |) -Byłby chyba 
płochym a nierozsądnym, ktoby w obec najnowszych wypadków przy- 
wrócenie Polski uważał za coś niepodobnego, ale znowu jemuż samemu 
się zdaje w tej chwili, iż to nie wkrótce nastąpi. Jednakże z drugiej 
strony nie czuje sympatyi do tych, którzy tylko rosyjską tyranią rozgła- 
szają przed światem. Podziwia bowiem łagodne usposobienie panującego 
cesarza, i spodziewa się, że ten, który niewolników wolnością chce 
udarować, także w obec Polaków chwyci się polityki, którą mu nasuwa 
mądrość, sprawiedliwość i wspaniałość. (Brawo! Brawo!) 

Hr. Russel odpowiada: Szlachetnemu lordowi oddam tę sprawiedli- 
wość, że mówiąc o tak draźliwym przedmiocie, okazał nietylko energią, 
ale i zarazem mądre umiarkowanie. Ale jeżeli jemu wolno śmiało myśli 
swoje objawiać, mnie z urzędu należy o kwestyi tej wyrażać się z wię- 
kszą opa ny! na jakąby ktoś inny zważać nie potrzebował. 
(Słuchajcie! Słuchajcie!) Mowa urzędowa, jeżeli ma mieć rozgłos Hy 
ważny, albo powinna być przyjemną dworowi rosyjskiemu, albo też być 
popartą przez pomoc materyalną, daną Polakom. (Słuchajcie!) Od 
pierwszego podziału Polska znalązła sympatyą w Anglii; jednakowoż 
ani rząd ami żaden pierwszy minister nie przyrzekał nigdy materyalnej 
pomocy Polakom. Po rozbiorze z r. 1791, Pitt i Fox z równem oburze- 
niem wyrażali się w mowach swoich o tym fakcie, jednakże ani jeden 
ani drugi nie uważali być powinnością Anglii ZE wdawać się w tę 
sprawę, jak tylko okazując swe niezadowolenie. tymto zatem ro- 
dzaju kilka uwag tutaj natrącę, do których mnie mowa szanownego 
łorda zniewala. Prawda, że Polska na mocy, traktatu wiedeńskiego 
w konstytucyjny związek z Rosyą wstąpiła, dużo jednak ułudy kryje się 
pod tem wyrażeniem. Żadnego bowiem z przyrzeczeń Aleksandra wie- 
deński kongres nie przytoczył i nie uświęcił, a tem, samem żadnego nie 
wceiągtiięto pod rubrykę europejskich zobowiązań. (Słuchajcie! Słachaj- 
cie!) Szanowny mój przyjaciel (lord Palmerston) już w r. 1882 dostate- 
cznie, jak sądzę udowodnił, że powstanie w r. 1831 żadnych praw Pola- 
ków do narodowej konstytucyi zniwęczyć nie mogło. Ale rząd cara Mi- 
kołaja nie zważał bynajmniej na owe wywody. Za wstąpieniem na tron 
cesarza Aleksandra II. zaszła nasamprzód zmiana co do stanu tosyjskich 
niewolników, poczem mieli Polacy otrzymać ustępstwa. Objaśniono je 
w okólniku księcia Grorczakowa, który nam odczytał poseł rosyjski, bez 
udzielenia nam jednakże kopii onegoż. Dobrowolne oświadczenie cesa- 
rza rosyjskiegó było dowodem, że się czuje być zobowiązanym przez 
ogólne postanowienia traktatu wiedeńskiego, dać Polakom rząd wolno- 
myślny. | Niestety Polacy przez swe manifestacye dali władzom powody 
dość pozozne do obawy zaburzeń, Ale wtedy już powiedziałem w drugiej 
izbie, i zdania mego nie cofam, że pomimo to wszystko barbarzyństwem 
było uderzać z wojskiem na bezbronne tłumy ludu bez poprzedniej prze- 
strogi. (Brawo! Biayó 5 ) 

Książe dowodzący natenczas w Warszawie zaszczycił mnie listem, 
który przesłał na ręce pewnej osoby w Anglii, aby treść jego mnie udzie- 
liła, gdzie starał się udowodnić, że ludność przez proklamacye dóstate- 
czne odebrała przestrogi. Jestem pewien, że księcia Gorczakowa żywo 
i gorąco obchodzi los poddanego mu narodu, i że nigdy zamiarem jego 
nie było popełnić jakieś okrucieństwo. Niemniej jednak pozostaje przy 
zdaniu, że ówczesne postępowanie zupełnie naturalną i słuszną wywołać 
musiało draźliwość (słuchajcie! słuchajcie)  Wzburzenie coraz bardziej 
wzrastało, a reszta wiadoma, Kazałem sobie sprówadzić niektóre z pie- 
śni w Werszawie śpiewanych i przetłómaczyć takowe. Jednę z nich, je- 
żeli nie więcej, cesarz Aleksander był pochwalił, ale prawda, źe były 
dążności narodowej, i wcale się nie dziwię, że rząd rosyjski życzył sobie, 
aby ich nie śpiewano. Tylko sposób, w jaki ludność po kościołach po- 
zamykano, nie da się usprawiedliwić. Cieszę się z oznak lepszego uspo- 
sobienia obustronnego, o którem szanowny lord napomknął, i podzielam 
jego wtym względzie życzenia. Za pomyślną wróżbę uważam dobre 
przyjęcie hr. Wielopolskiego u dworu rosyjskiego, i mniemam, żo rady 
jego, aczkólwiek natychmiast nie wypełniane, na dobrą padły rolę. Je- 
żeli tylko Rosyanie sami użyszczą rząd czasowi odpowiedniejszy, nięza- 
bawem wpływ tego wielki na stósunki Polski da się poznać; w roku bo- 
wiem 1831 panowała pomiędzy Rosyanami jakaś narodowa zawiść o przy- 
wilejć, które w r. 1815 Polakom nadano lub przyobiecano, zaś uczucie to 
nieprzyjażne za wzrostem rosyjskiej wolności zniknie. Zamykam oświad- 
czeniem, że ani bezpośrednie wdawanie się, a jeszcze mniej nieustanne 
upominanie do pożądanego celu nie doprowadzą (słuchajcie! słuchajcie!) 
Na tem skończyło się posiedzenie. 

l » A> | Włochy. k 

4 Komitet narodowy w Wenecyi wezwał patryotów do obchodzenia 
dnia 22, Marca uroczyście, Cesarz Franciszek Józef nie chciał być 
obecnym w owym dniu w Wenecyi, Dzień wprzód wyjechał z Wenecyi, 
pojechał do Vicenzy i Conegliano, dla oglądania tam wojska i fortec. 
W wilią uroczystości wieczorem d. 21. Marca spalono bengalskie ognie 


w kolorach narodowych włoskich w Wenecyi, Weronie, Mantuy, Udinie 
i po innych znakomitszych miastach weneckich.  Przytem puszczan EAL 
kiety, huk armat naśladujące. Podobne sceny powtórzyły się w dniu 22. 


Marca. Tegoż dnia włoscy mieszkańcy pozamykali swoję kramy i obcho- , 


dzili uroczystość w cichości przez cały dzień. Policya zag austryacka - 


zajmowała się przez cały dzień aresztowaniami. 

Rzym, 17. Marca. — Ojciec śty ma się cokolwiek lepiej; dnia 
wczorajszego wstał i słuchał mszy przez kapelana swego Odprawianej; 
potem jednak czując się bardzo osłabionym położył się znowu. Po po- 
łudniu stan jego pogorszył się nieco i miał trochę gorączki; lekarz na- 
dworny, doktór Viale-Prela, brat zmarłego kardynała, przepisał mu le- 
karstwo i zalecił spoczynek i największą spokojność. Dziś rano papież ma 
się lepiej, ale nie wstaje jeszcze; w wieczór zaś przyjmie przyjacieją 
swego kardynała Marini, który często wieczory przepędza z ojcem śtym. 
Wszystkie posłuchania zawieszone są do nieokreślonego czasu. 

Wiadomo iż jest zwyczajem powszechnie w dyplomacyi przyjętym, 
że dwór posyłający przedstawiciela swego do obcego dworu zapytuje go 
poprzednio, ażali jest zadowolony z wyboru osoby i zgadza się na jej 
przyjęcie. Owoż zdaje się, iż wybór monsignora Franchi, arcybiskupa 
tessalonickiego, na nuncyusza apostolskiego do Polski i Rosyi, natrafił 
na wielkie trudności w Petersburgu i że znana przychylność czcigodnego 
tego męża dla Polaków i Polski stanęły solą w oku cesarzowi i księciu 
Gorczakowowi; słowem ks. Franchi usunięty został i jak twierdzono 
wcżoraj we wszystkich urzędowych i dyplomatycznych kołach, posyłają 
na jego miejsce monsignora Berardi, wicesekretarza stanu. Mgr. Berardi, 
aczkolwiek prałat, nie był dotąd kapłanem, otrzymał był tylko święce- 
nie mniejsze i mógł jeśliby chciał zrzucić duchowną odzież i pojąć żonę, 
jak to uczynił niegdyś monsignor Spada-Medici, gdy się ożenił z panną 
Natalią Komarówną. Zkądinąd wedle odwiecznego zwyczaju stolicy apo- 
stolskiej nuncyusz winien być biskupem; kwoli tedy temu zwyczajowi 
mgr. Berardi wstąpił na rekolekcye zaraz nazajutrz po recepcyi margra- 
biego Lavalette, gdzieśmy go widzieli z przepyszną brylantową gwiazdą 
św. Januarego na piersiach w szczegółny sposób uwagę nań zwracającą. 
Po kilkodziennem zamknięciu żostał dnia wczorajszego w niedzielę wy- 
święconym na dyakona; w przyszłą zaś niedzielę otrzyma święcenie ka- 
płańskie a w następną biskupie; przed tem zwołany będzie konsystorz, 
na którym ojciec śty ogłosi go ikry = in partibus wraz z innymi 
biskupami. Kardynałów, jak słychać, nie będziemy mieli aż do Wrze- 
śnia. Wybór mgr. Berardi na nuncyusza apostolskiego w Petersburgu 
zadziwiłby nas nieskończenie, gdyby miał się sprawdzić... wątpić wpra- 
wdzie niepodobna, iż ma piastować nuncyaturę, a to nagłe przeskocze- 
nie wszystkich stopni hierarchii duchownej dostatecznie nas przeświad- 
cza o tem; ale nader dokładnie uwiadomione osoby twierdzą dziś rano, 
że mgr. Berardi jedzie nie do Petersburga, lecz tylko do Wiednia, a że 
mgr. de Luca wyjeżdża ztamtąd jako nuncyusz apostolski do Polski 
i Rosyi, obracając naturalnie podróż swą na Rzym, by stósowne otrzy- 
mać instrukcye. Wersya ta prawdopodobniejszą się nam nierównie 
zdaje, lubo pierwszej nie śmiemy całkowicie odrzucać, równie jak jej 
zawierzyć nie ważymy się dotąd wcale. Wkrótce jednak będziemy 
w możności przesłania wam niczawodnych wiadomości w tym względzie. 
Jakkolwiek widać iż projekt nuncyatury cierpiący długie zwłoki i tru- 
dności, bliskim jest nakoniec swego urzeczywistnienia.  Rosya zezwoliła 
nań, jak zezwoliła już była na obór ks. Felińskiego, zawsze w nadziei 
otrzymania w biskupach katolickich ajentów uspokoicieli spokojnego 
kraju, gdzie jej bezprawia i uzurpacya są jedynym niepokojem. Wszy- 
stko dotychczas ufać każe, iż jej zamysły używania pomazańców bożych 
za instrumenta regni omylone i zawstydzone zostały w arcybiskupie war- 
szawskim; spodziewamy się niepłonnie, iż schyzma takiego samego foz- 
czarowania doświadczy z nuncyuszem, że stolica św. omamić się nie da, 

osyłając do Petersburga męża dostojnego i prawdziwie apostolskiego 
1 że się tam na nim zawiodą. 

Oglądaliśmy śliczny obraz, który malarz nasz Nowotny wysyła w tej 
chwili do Krakowa do jednego z waszych kościołów. Przedstawia on 
błogosławionego Jędrzeja Bobolę niesionego przez aniołów. Utwór ten 
cały w wązkim gotyckim formacie zastósowanym do kształtu kaplicy, do 
której jest przeznaczony, tchnie wdziękiem, prostot®, pobożnością i tą 
artystyczną pogodą i ciszą, jaką na wzór niewidomego żywiołu krąży 
w malowidłach mistrzów umbryjskiej i florenckiej rok By takie po- 
stacie rysować, trzeba głęboko wierzyć, jak + zg owotny, Męezżen- 
nik nasz, ofiara nienasyconej dotychczas krwią PO ską schyzmy, płynie 
jak obłok w niebo z palmą męczeńską Wd: ; Aniołowie Sło 80 utrzy- 
mują, nie czują wcale ciężaru jego osoby i Godają jedynie ub'ogosławio- 
nej postaci pęd rozwianych swoich skrzydet unoszących J4 ekko w górę 
jak wiosło bódź przez cichą falę unosi. Jeden z tych rajskich duchów 
w zielonej jak nadzieja odzieży 2 różowemi skrzydły Przypomina nam 
cudnego dantejskiego anioła, którego Alighieri do świeżego listka przy- 
równywa; drugi ma urok i smętność polskich GEE; górze zbawi- 
ciel w niebieskiej chwale czeka na duszę męczennika; dokoła szybują 
wędrowne zdybujące się 7 wędrownymi nióbiś oh, a w dole mgli się 
polska ziemia, i z niw męczeńską krwią nasyconych zrywają się sine tu- 
many lecąse także do stwórcy. nieśliś Cz. 

— Wielkie wrażenie uczynił, jak to SŁ ismy, w całych Włoszech 
opis układów między hr. Cavourem i kardynatem Antonellim, dążących 

warunkami i rękojmiami zapewnia- 


do pojednania papieża pod pewnemi I : 
PEA jego zupełną nE nN duchowną. Opis tych negocyacyi wraz 
z dokumentami, ogłosił ksiądz Isaia, Bycylianin, który w czasie owych 
układów był sckretarzem kardynała Andrea. i | 

Streścimy tu ten opis, podając dosłownie ważniejsze jego ustępy 
i dokumenta. n > 

Hr. Cavour dowiedziawszy Się w Styczniu 1861 r., iż przyjaciel jego 

(Dodatek). 


—. m 


Omero Bozino, mieszkający w Vercell, człowiek zdolny, zręczny a libe- 
ralny i prawy ma udać się do Rzymu, gdzie miał znaczne stosunki, za- 
mierzył skorzystać z tej sposobności i upoważnił p, Bozino, ażeby zbadał 
grunt, to jest usposobienie kardynała Antonellego i przysłał mu szęze- 
gółowy raport, czy jest możebność traktowania z kardynałem Antonellim. 
Pan Bozino przybył do Rzymu w połowie Stycznia 1861 i bardzo 
zręcznie wszedł zaraz W stosunki z p. Salyatorem Aguglia, który był se- 
kretarzem ojea Ventury 1 jednym z poufnych Antonellego, chociaż niepo- 
dzielającym jego opiun politycznych. P. Aguglia porozumiał się znów 
z księdzem Isaia. i DE- ipa 
p. Aguglia pojmował dobrze, że przezorny sekretarz stanu, nie mo- 
wiąc tego jawnie, nie miał żadnych złudzeń względem:trudnego położe- 
nia świeckiej władzy papieża i był przekońany, że kardynał ten, jeżeli 
tylko zapewnioną będzie miał tajemnicę , był dosyć usposobiony do wy- 
słuchania propozycyi a nawet do odpowiedzi na nie. 
Hr. Cavour zawiadomiony o takiem położeniu rzeczy, 
zino w d, 2. Lutego 1861 następujące zasady do układów: í 
>1) Papież uzna i ukoronuje Wiktora Emanuela królem włoskim. 
2) Papież zachowa prawo zwierzchnictwa (souserainetć) nad całem tak 
zwanem dziedzictwem Piotra świętego, któremu rządzić będzie Wiktor 
Emanuel i jego następcy w charakterze wikaryuszów papieskich. 3) Rząd 
włoski zapewni fundusze na pensye dla kardynałów po 60,000 franków 
rocznie. 4) Kardynałowie włoscy zasiadać będą z prawa w senacie wło- 
skim. 5) Btósowna lista cywilną zapewniona będzie dla papieża i oparta 
na dzisiejszem państwie papieskiem. 6) Formalny względem tego układ 
zatwierdzony zostanie we Włoszech przez ustawę, a nadto rząd włoski da 
ważne i trwałe rękojmie wieczystego wykonania tych zobowiązań.« 


przesłał p. Bo- 


Te sasądy układów były przedłożone kardynałowi Antonellemu, * 
Wskazywał tylko trudności, czy” 


który nie czynił im żadnego zarzutu, i 
rząd wloski może zatwierdzić i utrzymać taki tkład ,- jak zabezpieczyć 
listę cywilną papieża i apanaże dla kardynałów. 


Nr. 78. Dodatek do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 


W dniu 14, Lutego 1861 hr. Cavour odpowiadając na raport p. Bo- 


zino pisał; »Pragnę „wejść. „w, szczere negocyacyo z dworem rzymskim 
w celu zawarcia trwałego układu na podstawach szerokich i grunto- 
wnych,« Wśród, tch układów Gaeta poddała się królowi włoskiemu, 
a kardyna: Antonelli przestraszony tem, chciał. przyspieszyć zawarcie 
układów; przyjął on RY główne zasady do układów proponowane 
przez hr. Cay0ura 1 polecił panu A 
voura. Oto list którym ksiądz Isaia zawiadamia p. Bozino 0 odpówiedzi 
kardynała Antonellego: A .t ; Set {ozer 
»Rzym, 17. Lutego 1861. Mogę otwarcie donieść panu, że z 
otowawczych układów wynika prawdopodobieństwo, iż doprowadzą 


umowy zaszczytnej dla stron obu. Pomijając wszelkie wstępy i nie przed-: 


stawiając już pańu szerokich a gruntownych powodów, jakie nasz zdolny 
adwokat (Aguglia) rozwijał kardynałowi i które silne wrażenie zrobiły ra 
niego, ograniczę się tylko na doniesieniu o rezultacie pierwszej rozmowy. 
Rozwinięto podstawę do układu jak następuje:  . - z 
Utrzymać prawo zwierzchnictwa papieża nad państwóm kościelnem, 
a królowi i jego następcom powierzyć jedynie na wieczne czasy wikaryat 
i władzę cywilną w temże państwie, pod warunkiem, że papież łk docho- 
dów tego państwa otrzymywać będzie stosowną pod wszelkim względem 
listę cywilną. Papież zachowa swych nuncyuszów «przy innych rządach 
dla utrzymania stosunków i dla juryzdykcyi duchownej. Apanaż kardy> 
nałów włoskich będzie ustanowiony po 10,000 tal. rocznie dla każdego. 
Utrzymane będą kongregacye i Piżama duchowne w sprawach ducho- 
wnych, według ich dzisiejszej formy iz dzisiejszemi dochodami. Pensye 
dożywotnie i emerytalne prałatów mających: dzisiaj, urzędy cywilne 
w państwie papięskiem, będą wypłacane. ' Nakoniec wszystkie potrzeby 
papieża jako naczelnika kościoła katolickiego, będą zapewnione, Dodać 
do tego należy, że król winien zachowywać względeńi papieża z pówódu 
jego władzy zwierzchniczej, największą cześć i zabezpieczyć mu odpo- 
wiednie prerogatywy. W. 
gdzie obok władzy świeckiej królestwa włoskiego rezydówać będzie na- 
czelnik kościoła chrześciańskiego, aby nie był on nigdy niczyińt podda- 


nym, lecz przeciwnie pierwszym i niepodległym zupełnie w a władzy 


duchownej. Nadto kardynałowie włoscy będą senatorami w oskiemi 
z prawa. Nakoniec zapewniona będzie żupełna swoboda episkopatu 


włoskiego w sprawach duchownych., Oto wszystko. ` 


Lecz, dodawał wyraźnie kardynał, 
zało, ret czasem nie spełniane są zobowiązania ustanowione względem 
takich wikaryatów, jakto uczyniono niegdyś w Lombardyi, w: Palermie, 
w Piacencyi i w Modenie, a w Neapolu względem sławnej ghinei, nako- 
niec w Piemoncie samym względem owego. haraczu 3000 tal. rocznie; 
przeto kardynał spodziewa się, że nie będzie trudności w otrzymaniu 
dostatecznych rękojmi) dla zabezpieczenia na teraz i na zawsze dla sto- 
licy apostolskiej pensy) wskazanych. „Albowiem jeżeli chcą ażeby pro- 
jekt ten przyjęty był przez Święte kolegium, należy tak urządzić rzeczy, 
ażeby nieodrzucono układów z powodu niedostatecznych rękojmij 


glia, ażeby zawiadomił o tem (Ca-- 


przy *że nie wie zupełnie o niczem. 
o 


` 


i n układów miał rzec 


W taki sposób urządzone będą rzeczy w Rzymie, / 


gdy doświadczenie smutnie oka- 


Aby się łatwiej porozumieć, kardynał (pód warunkiem zachowania: 


najgłębszej tajemmcy przez p. Aguglio) polecił mu, ażeby przedłożył 


formalny traktat na podstawach wyżej a zońódzianych, zabezpieczony . 


rękojmiami niezaprzeczalnemi , pod względem wypłaty pensyj i nalęży* 


tości stolicy apostolskiej i przy zastrzeżeniu warunku; że w razie nie- i 


spełnienia zobowiązań, władza świecka ipso facto wraca do papieża. “Gdy 
kardynał znajdzie traktat zredagowany W sposób jak należy, wejdzie do- 
piero wówczas w fótmalnć negocyacye, Zawsze przy zaąstrzeżeniu naj- 
głębszej tajemnicy mawet względem innych członków rządu włoskiego, 
aż do stanowczego skończenia układów. A Oś 
malniej, że gdyby wieść o układach i projekcie wyjawiła się przed ich 


Kardynał oświadczył najfor-' 


zupełnem skończeniem, byłoby dla niego niepodobieństwem mówić co- | 


kolwiek o tem w świętem olegium, ato" z powodu skarg, obwinień 
i podstępów partyi klerykalnej. 


dnia 2. Kwietnia 1862. 


|'Winienem dodać, ‘iż zdaje mi się kardynał Antonelli działa zupeł- 
nie w dobrej wierze i jest gruntownie przekonany 0 stosowności i konie- 
czności podobnego układu. Nikt lepiej od niego (a są to jego własne 
słowa) nie zna dzisiejszego stanu Europy : Stolica apostolska nie ma się 
czego spodziewać od bagnetów. cudzoziemskich; chociążby czasy. stały 
się. lepszemi, nie. ma wątpliwości, że rząd świecki papieża pozostąłby 
poniżony, jego finanse w nieporządku i stolica apostolska z powodu wła- 
dzy świeckiej wystawiona na nienawiść swych własnych poddanych; 
przeciwnie; przyczyniając się do spełnienia wielkiego dzieła narodowości 
włoskiej, kościół zajaśniałby napowrót swą dawną świetnością, papiestwo 
podniosłoby się z poniżenia jakiego doznaje, a Włochy zjednoczone, mar 
jące Rzym za stolicę i papieża po swojej stronie, stanęłyby w rzędzie 
wielkich mocarstw ii otrzymałyby znaczenie jakie im się należy w roz- 
strzyganiu spraw enropejskich. Kardynał nadto dodał, że, wówczas 
Austrya ustąpiłaby dobrowolnie Wenecji, a Italia oszczędziłaby w ten 
sposób krew synów swoich. 
Zawiadamiając pana o. tem wszystkiem, 
najspieszniej przysłać projekt traktatu któryby nie wzniecił żadnego Zą- 
rzutu, a zarazem upraszam o największą tajemnicę. Antoni Isaia. 4i., 
Hr. Cavour odpowiedział z Medyolanu-pod dniem 20. Lutego 1861 r. 
»Jeżeli sprawa się ułoży, dane będą najobszerniejsze gwarancye< a ró- 
wnocześnie prosił pana Bozino który wrócił do Vercelli, ażeby udał się 
powtórnie do Rzymu z deklaracyą następującą: 
Rząd króla nstąpi stolicy apostolskiej na zupełną własność fundusze 
dostateczne, mogące być ukonsolidowane czy to wewnątrz kraju czy ża 


granicą. Cesya ta będzie zrobiona w formie najuroczystszej i zatwiet=' 


dzenia przez sejm narodowy. 

"Rzeczy były w takim stanie, gdy kardynał mniemał, że należy zba- 
dać środki do wykonania układu i usunąć przeszkody. Zażądał od hr. 
Cavoura, aby W swoim płodnym umyśle znalazł jaki sposób wydalenia 


z Rzymu króla neapolitańskiego Franciszka IL., któryby mógł być po- . 


wodem wielkich kłopotów. Był tak o tem przekonany, iż uważał to za 
konieczny warunek dalszych układów. / Ze'swej strony był w możności 


złożenia kołegium z kardynałów którzy podzielali jego opinię względem 


rozdziału władzy świeckiej od duchownej. [ 4 
W tym właśnie stanie były układy, gdy poseł frańtuski ks. Gramont 
otrzymał rozkaz od swego rządu, aby zapytał się kardynała Antónellego, 
czy to jest prawda, że układa się wprost z rządem włoskim, odsuwając 
Frańcyę, która przecież zasługiwała na zaufanie 4 przynajmniej na wdzię- 
czność. Kardynał różgniewany, zaprzeczył wszystkiemu, itrzymując, 
W taki to sposób zerwane żostały układy 
_i wywrócony projekt, przyjmowany już prawie przez obie strony; do któ- 
rego podstawy miały być ; 
po należytem zgłębieniu praw kościoła i państwa. B ; : 
Po Śmierci hr. Cavoura, dopóki jego następca baron Ricasoli miał 
nadzieję zawiązać na powrót układy z rządem rzymskim, wzbraniał księ- 
dzu Isaia ogłosić broszury; lecz gdy dowiedział się o odpówiedzi jaką 
dał kardynał posłowi francuskiemu mrgr. Lavalletowi na propózycyę 

: fiat lux, i p. Isaia ogłosił opis układów. * 


Rozmaite wiadómości. ` 


ji 


1 dawna, użalali się sprawożdawcy dziennikarscy w, Berlitie,, 


T J 
— 


„ że trybuna izby deputowanych tak niedogodnie jest mnieszczową , „że ich 


wca, który na nią wstąpił, ‘Otto, -po kilku słowach zatoczył się, 08 
i życie zakończył. W skutek tego przywrócono trybunę na dawne miej 
sce. » Tego roku te same skargi słyszeć się dały; przeniesiono więc try- 
bunę znów na owo miejsce, a za him pierwszy mowca na nią wstąpił, 
izba została rozwiązaną. ©, i RCB eh anaa E 


niedochodzą głosy mowców, Kiedy. OEYRRACCA ską! Kół: 


CORT a: f ó R Aa 
| Wiadomości literackie. idzwstówa 
Warszawa, — Ner 52 »Przyjaciela Dzieci« wyszedł z druku i za- 
wiera: Czarownik, przekład; % francuskiego, "(z drzeworyt. Tys. JM); 
Gabryel Hołubek, obrazek historyczny z XVI. wieku, (dokończ.), (z 3ma 
drzewor. rys. Kossaka); Stefan Czarniecki; napisał H. Sk. -(ż'drzew. tys 
Połkowskiego); Wspomnienia Królowych Polskich: napisał LJ Hubert, 
Matya Dobrogniewa; Rozmaitości ; Od redakcyi, — Prenumerata przyjr! 
"muje się na wszystkich stacyach pocztowych królestwa i cesarstwa, oraz) 
we wszystkich księgarniach krajowych» i zagranicznych. s Skład główny 
w księgarni Hen, Natansona w Warszawie, Cena w: Warszawie kwartal- 
nie 7 złp.; na urzędach i stacyach pocztowych*kwattalnie złotych pols. 
8 groszy 10. i tudo owon s 
— Wyszedł z druku ner 12tyo'»Gazety Rolniczej,« który zawiera 
w sobie artykuły : Nasz przemysł w ogólności; Piśmiennictwo rolnicze: 
(Rozbiór / krytyczny dziełka Stanisława Laskowskiegoz+0 systematach 
rolniczych (dokończ.), przez A, K. Stólmasiewiczaę <Wiosenne zajęcia 
w pasiece (dokończ.) (z dwoma rycinami); Tojeść Syryjska; od redakcyi; 
Korespondencye: gospodarskie: Z nad Wieprza, z.Podola i*z Galicyi, 
przez Żygm. Jaroszewskiego; Nowiny: i ogłoszenia:*gospodarskie: Do 
tego nru dołączyła redakcya okazy przerobów z Tojeści Myryjskiej, wy- 
produkowanej w kraju. WSW ZN LHH 0 
o Zeszyt Oty dzieła pod napisem : »Praktyczne: budownictwa wiej- 
skies serya LL. przez Aleksandra Zabierzowskiego opuścił prasę, zawiera 
w sobie plany domów; na pomiesżczenie służby dworskiej. «Nadmienia. 
przytem wydawca, że stosownie do. żądania wielu: z prenumeratorów; 
w Jym zeszycie zamieszczony będzie detaliczny rysunek kuchen i pieców 
,kodymki, które okazały się nader praktycznemi, mianowicie w mieszka- 
niach klas uboższych. Powyższe dzieło prenumerować można po Wszy- 
stkich księgarniach w królestwie i cesarstwie, / oraz +w 'redakcyi Gazety 
Rolniczej 1 u wydawcy, adresując, przez księgarnią p. Michata Glücks- 
berga, po cenie rs. 1U za egzemplarz z l2tu zeszytów, złożony. Po wyj- 


upraszam abyś raczył jak. 


ułożone przez hr. Cavoura' i księdza Passaglia, 


1, e — 


PE" 


ataw A 
sciù 7go zeszytu cena podniesioną będzie do rs. 12, to jest ceny katalo- 
gowej. ke sag | M 
— „Marsz żałobny ku czci 6. p. Antoniego Melchiora Fijałkowskiego, 
arcybiskupa metropolity warszawskiego, fundatora i opiekuna instytutu 
muzycznego warszawskiego« ,' przez Apolinarego Kątskiego, ' wyszędł 
z dritku ż ozdobnym portretem , nakładem księgarni i składu nut mizy- 
cznych Józefa Kaufmann i Spółki, Krakowskie przedmieście, wprost re- 
sutsy. obywatelskiej. Ceńa kop. 45. 
= »Dawne czaszy, « marsz wojskowy; 


przy ulicy Krakowskie Przedmieście nr. 71 (442), ‘wprost resursy oby- 
P aódlskiej Qena kóp. 30. JĄ i nat R R A 
_— Owe sławne bajeczki i ck kryć *Nie było w świecie dwóch 
gołąbków przecie«, zostawiono w komis do sprzedania resztujące kilka: 
dziesiąt egzemplarzy, pó rubli ża jeden. Są także i inne dziełka tegoż 
autora , ale tylko po złotemu za egzemplarz ; w pierwszym kantorze stre 
czeń mièsżkań; przy ulicy Křákówskiė Przedmieście podn 3871. Po 
sprzedaniu tych dziełek;' autor przeznaczy pewną część dochodu na cele 
dobroczynne. “ (1MS(83 gRZA MBN ) 


„Przybyli do Poznania duii 2. Kwietnia, 


A sż ; ułożony na fortepian, wyszedł r 
z druku w księgarni i składzie nut muzycznych Jo Kaufmanna i Spółki, 


wł 


MYLIUSA HOTEL, DREZDEŃSKI : vi Sżnget z Połajewą, hr, Westarp z Ludom, Schulz 
z Nothwitz, bar, v. Fircks z Gertzig, Boldt, z Nowegomiasta, v. Ovćn z Ludohi, by” 
chlińska z Bydzina, Mendel z. Wolmersdorf , Bardziński z Tortmid, Sachs 4 Neustadt 
Eberswalde, Krampe z Breckérfeldu, v. Amelanxeh z Róslau, Dobelsteiu. z Brunświgu, 
Poznański i Michaelis 2 Berlina; Joest i Steffens z Elberfeldu, Passeck z Drezna, Mock 

012 Mogirmcyi. | f j 

BUSCHA HOTEL „RZYMSKI: Hiller vy. Gärtringen; z Pszczewa, Gajewski z Wolsztynu, 
Jacoby z Trzcianki, Wirth z Łopienna, Dr, Zucker z Torunia, Renner z Rzeganu, 
Pritel 4 Sękowa, Herwig z Frankfurtu, Mudra i Coppius z Berlina. 

HOTEL DUINOORD: Kołaczkowski z Żernik, Blümchen z Międzychodu, prob, Janaszewśki 
z. Psarskiego, Szmitt z Grylewa. - 

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Gramer z Berlina, Burghardt z Węglewa, Rutkowski 

kasę RA Ronbach z Bremy, Lavaillant z Chauxdefonds. 

PÓD CZARNYM ORŁEM Hirśch z Neubritck, Jasińska z Michułczy, Lossow z Starcza- 
nowa, Wodpol' ż Rogalina. , 

STERNA „HOTEL KUROPEJSKI: Haller z Wrocławia, Seckdorff z Frankufurtu, prob. 
Włymieki z Gniezna, Lehmann z Wrześni, Neumann z Grabowa, Chłapowski z Szołdr, 
Sikorski z Krostkowa, Jaraczewski i. Zakrzewski z Jaraczewa. 

HOTEL PARYSKI: Zabłocki z 'Tonowa, Miss z Neumarkt) Arindit z Gądek, Burghardt 

“Oz Bolskiejwsi. -i> j Í f 

HOTEL BERLINKI:, Koszutski z Wargowa, 'Winkler z Wielunia, Koller z Chociczy, Ri- 

„ui jehter z Wilna , Zippert À Colugstein z; Gniezna , Beym z Grodziska, Zaborowski z War- 
szawy, Werner z Sremn, . 

POD TRZEMA LILIAMI: Neumann z Wrześńi, Knoll z Grodźiska, Dóring z Jąrocina, 
Eggers ż Ziesar. i 

HOTEL ('FICAHBORNA:. Buchholz z Byggoszczy, Wolfsohn z Lwówka, Radt z, Pleszewa. 

EICHENER BORN: Kuttzer z Mur. 


niu poleca: jz I w" : 

Linde, Słownik języka polskiego, wy- Tu. Sge 
danie nowe korapletne w 6 tomach. . 15 — 

Wojna, w Polsce roku 1831, przez oficera ` 


polskiego opisana w roku 1882,, ,, „ 1.10 
J. Moraczewskiego, Jezuiei w Polsce .,. — 20 
Ujejski, Skargi Jeremiego . . . . .... — 20 

„oprawne ,|..« 1 — 


Podoskiego Teka, \ tom VI. zawierający 
dyplomatycznę noty poselstw z czasu. ; ; 
Sasów. i Piotra W/.„ Diariusze sejmo+ | 
we i.mnóstwo najciekawszych korres- 
pondencyi „...„i. 


Jenerał Bem w. Siedmiogrodzie i Wę-. 
grzech, przez f/zecza drugie wyda: 
nie poprawne, je sej zqaTorid 
„Dzieje Poski J. Szujskiego, Dzieła 

Mickiewic'za kom pletnesą znów w zapasie, 

Wszystkie zresztą dzieła, jakie tylko wychodzą 


OKI SIWRTE 


w języku. polskim, są u nas do nabycia, albo nar... sasu 
tychmiiast się sprowadzają. — . hytin do nabo-. 2e 


żeńgstwa oprawne i nieoprawne polecamy. 
2. Skok. - - 


„a OBWIESZOZENIE. : 
Dobra szlacheckie-Sesnicy z przynależy- 
tościami.„ laudszaftówo otaksówane na 118,94 
Tal. 13 Sgr, 11 Aj własnością sukcessorów po 


Ur. Michale UChłapowsktm będące, 
a 5. Maja r. Ko godzinie 10.. 


przed południem na czas od Śgo 1862. 
aż dotąd 1866. naj Więc) ofiarującemu. wydżie- 
rzawione być mają. Taxa i warunki wydzierzą- 


wienia w naszóm biórze TI. wejrzane być mogą. ` 


Jarotoszyn.,_ dnia 8, Marca 1862, 


Królewski Sąd powiatowy»; Wydział, Il, 


Bank prowincyalny akcyjny 
Wielk, Księstwa Poznańskiego. 
Na walnćm zebraniu akcyonaryuszów w dniu 
17. tm. wyłosowanych , "wedle 
członków rady administracyjnćj : 
EF. Bielefelda: Dr: Jacobsona. 
leb" Samuela orkado | 
ivon Winierjelda 
na nowo obrano. 
‘ Jako: członkowie Dyrekcyi urzędować będą 


Panowie; « i i 
Gov, Rosenstiel, | A 
B. Witkowski; od 1. Kwietnia do 


3L Lipcalti r.; 
RDZ dd. Sierpnia:do.30 
a ffe, od 1. Sierpnia do 80. 
„Listopada it. Tiç] 68 i > RYD 
C. Grassmann, 


don Mänèa 18032 od 1. Grudnia t. r. 


co niniejszćm z odwołaniem się na 530. Stalutu a 


podaje się: do publicznój wiadoniości. 
Gdyby jeden z tych członków rady Admini- 


stracyjnój nie mógł zasiadać, zastąpi go podpi- 


u9 ł 


any Prezes: 0" sj 20 
j Poznań: dnia:31. Marca 1862, ; 


jl Rady administracyjnćj = 
A, p Pstory STANĄ 


BAZAR: Żychlińscy z Uzarzewą , Krasięki z Karsewa, 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Ë ozna, 


MODEP Y JEVER 2 „ik 
ni4 wszystkie, 6 tomów 12 —.. 


$ 21. Statutu :. 


b i sá oD gu + „o / Bibo; z Grodziska. 


Li 


d -si Wedtug mego. do niniejszćj gazety Nr. 77, 
~ m dnia l. Kwietnia r. b, dołączonego 


nasiona Poh 
Aćj z zielone 


Aćj, elbrzymićj marchwi, do jedzenia i 
| ISOK BĘ 


na paszę 


U `E roku 1861. WA 
jako; też wszelkie gatunki nasion jarzynnych do inspektów, na wolne powiet: *łcexqsion kwiato- 
wych, „ekonomicznych pastewnych 1 traw, szczególnićj turnipów pastewnych i w ziemi rosnących 
buraków, marchwi, brukwi i kapusty, tudzież jąsióona narzyune do inspektów i na 


wolne powietrze W staw Pol ch gatunkach, 


Fryderyk Gustaw . 


-_„Nowo-urz dzony Hotel 


„Miasto Rzym. 


14 -przy ulicy Albrechta, .(Albrechtstrasse) Nr. ir: 


n oW Wrocławiu 

polecą uprzejmie, ,. 
/ NB, Klegancko 

Sgr, na. dobę. 


$2 Hoyera patentowaną sól w kamie- | 


© po 5 Sgr., przy wzięciu 10' sztuk pó 434 


i z łańnego żelaza po 7 Sgr, połeca © 
jo Adolf Asch, ulica Zamkowa 5. 


) 5OG5006 SB605000 


| Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 


Gośliny, Grossmącht z Radomia, Leblin z Leszna, 


CENNIKA « r. 1862. 


olęcam z doświadczoną siłą kiełkowania i jako prawdziwe 
a olbrzymich buraków na pasz 


i prawdziwćj bin- 
główkami wielkićj angielsk x j 


J 9 stodki“ćj 9 


trwa- 
*«'snego zbioru 
nt 


Kurs giełdy Berlińskićj. 


Dnis. 1. Kwietnia 1862. 


Sto- 
4 pa 
pCt 


Pohl, Wrocłavy, „fierrenstr, Nr. 5, w pobliżu Bliicherpłacu. 


Na pr. kurant 


papie- , gotowi- 


„ JI Ż Lana Że | rami... “zni 
wi 00 od Astel.. jo» Pońjożka rządowa dobrowolna „4 , -|4/,| — 1005, 
urządzone pokoje po 10 i 15 nmieiiBEOKU ŚDŃ, 5, + „ry +. + gy, | 2004073, 

DONE" roku 1858. R GID [A 4 p 1101 

LK HILE N 2 roku 18582000.) =- 1005 
odpo onsa 0000 Ja | 10% 
ji GE “atto! Marchii Elektoralnćj i Nowćj {3⁄1 — 90m, 

"m dito miasta Berlina, stepe o sps ew. 1. [102 =- 
D ski M z Twa A HA |= 893%, 

: . P j j isty zastawne Marchii Elekt. i Nowćjj 314 | = 9u3/ 
niach do lizania dla bydła 52. Stin ditaroogajzodśne—. 102 i 

KA 0 dito Pruss Wschodnich E re 

T A, ; + 4% i T URAA E — 921 
Sgr., jako tóż przydatne koryta do soli © Ho NO  Udrtósda i HA m iy ha 
ditó W. X. Póznańskiego .|4 |=, 44031 

dito W. X, Poznańskiego .| 3%; | — 98 
(dito W, X. Pozn. (nowe). .|4 : | — LUA 
dito Szląskie . . . . . « . 4 3Y, | — YZ 

dito Pruss Zachodnich. . -.]31| — |'89 
Bilety rentowe Poznańskie . ..... . 4 | — 98/4 

Obligacye miejskie sk um. Raz aa e | 96 6 

WO EH WOLIN OLE ijod. 9I bligacye prowincyalne Poznańskie .| 5 — 1003/ 
Zgromadzenie dnia 1, Kwietnia 1802. Pary banku a Poznańskiogć f łu | 21 95 s 
Żyto (węcpel..po. 25 szęfli) słabo. „Wypo- Lówisdofy « « «2001001: e pięć e R 


wiedziano 50 węcpli. Na. Kwiecień „431/,—! 
pł. i pien, Y, listy; na Kwiecień Maj 431, —43 
pł. i pien. Y4ą list,, na Maj Czerwiec 43 pł. Yia. 
na Czerwiec i Lipiec. 48/4 pł. i list, %, pien., 
na Lipiec Sierpień 431/ pien; ?/, liste, na Wrze- 
sień Paźdz, 43 list. «/ gyfrtężnn 

Okowita (beczka 8000 kwart Trallesa) 
słabo się trzyma, Wypowiedziano 39,000 kwart, 
Na Kwiecień 16!/2 pł, i list., na Maj 16! pł. 
i list., na: Czerwiec 1013/,—!/, pł. i list,, na 
Lipiec 105/6—%4 pł. i pien., na Sierpień 17 list., 
na Wrzesień 175/44 list, 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 1. Kwietnia. 
Pszenica 65—78 tal. padlo ilag 
Żyto na wiosnę 494, —49—Y, tali, na. Maj 
Czerwiec 491/449 — 1/, tal., na Czerwiec Lipiec 
491/, —49—1/ tal., na Lipiec Sierpień 49—48*/, 
tal l l 


Jęczmień wielki i mały 88—88 tal. x 
Groch do gotowania i na pastwę 48—57 tal, 
Olej rzepiowy na Marzec i Marzec Kwiecień 
1227, tal. , na Kwiecień Maj 12%, tal;, na Czer- 
wiec. Lipiec 123% tal. 
Olej lniany 132% tal. | pi 
Okowita na Kwiecień i Kwiecień Maj 174/,4 
dó 17 tal., na Maj Czerwiec 17'!/, tal., na 
Czerwiec Lipiec 172/,—5/ tal., «na Lipiec Sier- 
pos 18—1714,=18 tal.; na. Sierpień Wrze: 
ień 181/5—5/44—Y/4 tal. 


„Rzęp zimowy 


Akcye kolei żelazń, Sturogr. Pozn. 


ŻytasiżejszegO: si orrom iges rż 
Jęczmienia dużego, szefel ,. . . . 
Jęczmienia małego . « . .. .... 
Owis, szefel LE t, Y 5, HURIN 
Grochw do gotowania; szefel sri» 
Grochu ða pastwę. soss s 


DE PTEN PO T JK N i 
1 ef Í 


Rzepik zimowy . 
Rzep latówy 1.0.03. ARE 
Rzepik latowy „. 1340420986... 
Tatatki „szętel siu; 
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn, 
Kóniczyńa biała. +: ****:.,, 
Zieimniaków, szefćl. + + «44, 


ZP Ę e 


BPa © WIPE); o 


ABIT 
.. 


I 


EleRElisS1tLI-JJTKI 


5 
a2 


S pirytus. 


Beczka 100 kwart 80 %, /Tralles, 


Dnia 1. Kwietnia „„... 


|. 


.j. » 2. 0 + + 


Kommissya do 


15 27 


6 


FERAE 3A E EELT E ET 


EEISST ISA t EH FELES 


(ZI 


tElzlj | S EEES +4 Elio ato l 


. Tal, Sr. F. do Tal. Sgr F. 
44.15 RA. O0, do 15.27 © 


6 


i 


ustanowienia ceny spirytusu 


